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PrellUllmerma ViI Łodzi II 

R~cznie.' • • • • • • . Rb. 6 kop. -
Polroczn!e. • • • • '. • " 5 " _ 
Kwartał.me • • • Ó " • • hl." 50 
TygodnioWo • • • ; • • " -" 15 

Z przesyłką POCdową = 
Rocznie • • • • • • . • Rb 7 kop 40 
Półrocznie • . • • • • .' ,,' 5 ,,' 70 I 
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Dziennik polityczny, społeczny, el:r0nomiczny i literacki.; : ' 

(Jena 0A']J:OElze:r{l: .N a d e s r a n o" na l-ej stronicy 50 kop. za wlel'sz. Z w, y c z a j n e og r o s z e n i a za teinlt~rn po 
nonparelowy. lub jego miejsce" Małe o głoszenia po 2 kop. od wyrazu, (dla poszukują.cych pracy po 11/9 k.). Naj!uuiajsza 

Reklamy I Nekrologi po 20 kop. za wiel'sz petitowy, Zo. dotączanie prospektów l) rb. od tysil:\ca egzemplarzy; , 

ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne, rękopisów drobnych nie zwrana. 
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l 
jęk cichy: takiego a takiego towaru (naprzykład 1 ObYŻ, i n,as ,wojna nauczyłapbd tym PJ;ZY":)," 

fff\lff\im~ 't;.!~Py ~ ~@J~&~~@~ J~~l° I'Hl~ zapalel<) zb:akło,.. l na!inn!e~ w~g!ędęm ~ozumu, byłaby to jedna:przy'. ': 

U YMłlUU 'li! W fili ~U§W~ Mi~' UnZW 4ilM'~1I i Po . clłuz~ZYlli dopIero prz~clągu czasu wy- I naJmUJ eJ poclęcha, l nagroda przy tylu tros~ ~ 
I J ,! dobywają Się. zapasy ~kryte, I Puszcz.ane są w l\:acn. . . . .'...' . ",'.i 

- ' handel po, cel1le znac;znle podwy.zszone). "Cudze c~wahcle, swego meznac!.e" ". ten.::· 

,Każdy wielki bOf~acz amerykański, zajmują- i . Tak Sl~ stało mIędzy Jnnem~ z, solą .. Ukry- I za:zu~ specyalme do nas,' pólaków,slę, sto~,' 

ey Slę czy to produktyą i sprzedażą, nafty, czy I to }'~ w ,sklddac~ brudnych, gdZIe zc~ermała ~~ sUJe. Ol • .' •• .• '.1 

żelaza, miedzi i t. d. potrafi na własną rękę i I kUlZU, I obecl11e brudną tylko mozna znalezc ŻyhSI!lY , wl~kl, całe, oddaj~cg.ros~, .nasz. 01:"0"1' 

własnem staraniem urządzić drożyznę podstępną ! w sklepacl~. .. ." . . I ce na~ze} ZIemi 1 pracy za błyskot~l. z krajó.w 1 

czyli sztuczną, gdy tylko uch wyci czas odpo- , - )UZCIZ lepsza brudn,a, nlz.eh zadn.a -mo - l ,zamo~sklch: sprowa~za:ne,· które .. dlat~go. tylko f 

wiedni., a ma dostatecznI;) środki pieniężne i lu- l WI ~oble g~sposla ł6~zka I ~~pu)/e ~ól mec~y.stą, n~m I ffip ono .. wały, "ze zagranic~ne t· ze' są' d. fO"';' 

dzi zręcznych i czyn0y,ch na których może po- p~acąc za .mą ,z~a~znle .dre;>zcj OIzelt dawmeJ za gle. , . '.,." l 

legać. . , . bieluchną Jak sWleze śnIegi na polu. I. ~agle sk?nczyło SIę to: k<;>rytumkacya Z;1:a~ I 
W Ił d" t k',' ,d', ' '. . . , _ ' Napatrzyliśmy się na' wielefigl6w takich pod-· gra,nlcą przeCIęta z~stała całkOWICIe! ,·dowóz z, we-

, ,,,-,o ~l a le prze SIęWZIęCIe !l:'a ~ozmla , czas wojny obecnej. wnętrznych gubernn Cesartwa r6wnu~ż utrudO'lony 

ry bardzo skromne, nie wymaga mlltardow, am P t t 't" I ,b . h ! bardzo ' " " 

'I' 6 . t f d' ó l 'ow h os awmy eraz pyante: la ( wo ec Ole za- I' ',', . ' , ' ,.', 
m~ lon w, ~m nawe ,un usz W HOCI., y,: ,a h ' , I ?Z konieczności ządowóhlić się musimypro-< I 

mImo .to me zdołałby go przeprowadzlC jeden c owuJą ~Ię <upcY,. duktami własnejiietńi-i' cóż? ' ; ',' 

człowiek' wspótdziała tu cała gromada tworząca JednI dobroduszfllewpadaJą w pułapkę, sprze-" " . " " . .' . '. ' ' 

rodzaj ~towarzyszenia. Surowy ffior~lista naz-dają niezwł?cznie swoje z~pasy, kontenci, że .pr~- • ,Ok~zUJ~~I~, ze ta nasza ,r<;>~zona, . ta Imatka " 

wałby takie stowarzyszenie szajką łotrowską.dko wycofają !J.rosz wyłozony na kupno, . I me nasza, zleml~ oJ,,:zysta, til~ hOjnie nę.~ y. e wszyst- . 

My wstrzyinajmy ,sj~ od jasKI'awych.określel'l: /I,mYŚląC':,te gdy, brakni~'. ,tl ;.tli', h :r.ąda,lęgo towal-U, , ' ktO zaopa~tl1le, (I~: .. ~~;;~,I,~ J~~. ',7fZ1e .. ~krO,P!l, a 

przyjrzyjmy się' raczej tym interesującym zabie-. to ubywa im kupujących ,ini1e tówary;·h'ielwin." sopa. WOJIlY ~ e, ,z"n!9ś~' leJ p tOr(r"z.~i~1'\~~ze~ 

gom, dzięki kt6rym "przęclsiębiorstwo" rodzi :binują, .że później będą ;nusieli przepłacać, ażę.. :uy hn~e \go,rze\fO czę c~ór~we. ep e).7 .w,tcz1a-

sit;: rośnie i daje obfite plony.' Iby ~W~j sklep zaopat.rzyc w to~~r, kt6,mgo po- I s~c~o <O)U, g y nam ele prży~ozl y ~,\.\Ia e· 

" .. ' , . l zbylt Sl~ z taką dZlecll111ą łatwosclą. , ! kich stron PX?4uk!y. " .,: ':' ".. ' . 
. KierOWniCy .(wsp~mnI,any moralIsta nazwał- /' Drudzy -odgadłszy spekulacy~ _ idą z nią . PrzYP~l}lln,a SIę nam uczta, lakq słynny ;ma-

by Ich ,herszt~mJ)znaJą Się. z ~obą dobrze, ma- 'ręka w ręl'ę" . I g~~t Oss,ohnskl za '15rólaWładysława IVwypra-

ją, .swoJą. knaJpkę, w kt?reJ Się, schodzą w go- l Chowają swe zapasy, ażeby je wydobywać!, ~I.g~śclom zag:anlcz. nym, , u, czta."',~a ,'~,.tó,' ~'l zło· l 

dz.1.nach Im. wmcl9mych I tam pl.ow~dzą obra~y: . powoli gdy cena pójdzie w górę., " zy~y SIę ,wyłąCZnie proclukt~ polsl<leJ. Zleml, ,aż do ;; :; 

Z większej lub mmo)szeJ truclnoscl , ' -"e.' " • I naJdrobmejszych dodatk6w I pr~yprawkuchel}n.ych 2 

dostania towarów zamiejscowych i z, roz- 'k Nal~ot11ec trzeC
j
l3 grśu~a, zcbaJ°dwno re;>zl~mna, 'włącznie. , ' , ',' .• .' I !.1~.' 

m~ityc~ o~owiaclań przyje~dnych. wyprowadz~j~ Ja UCZCiwa, ~~' n eszcz.ę Clę, . ar zo ,me ICz~a, ,'9to jak "opisuje kronikarz6w historyczny:, ~ , 

001 wnIOski dotyczące zWlększerJla lub zmnleJ- c~owa rÓ~nIez s!<rzętnle sW~J~ zapasy, ale Ich bankIet: . ..' .,.. . ' ~! 

szenia dowozu róźnych ' towarów do Łodzi. 111 e wycofUje z obIegucałkowIcIę. '.. . "Zastawiono pań,sko, i .gE)sto stoły okry:to; j 

. " .' d" ci Trzyma na półkach sklepowych "jUZ reszt- swojsl<ą domową I d;Z:lką Zw,lerzyną ziemną, po..,,' l 
NastępUje ozywlOna wymIana . z an, otY"kę" i sprzedaje w małych maleńkich ilościach . t I '. w d t k. 'I ' , d'."" J 

cząca dwóch pyta~: p!erwsz~. ~(tó.re t?waryna: I po cenie właśc.iwej a gró~nie· kundmanom sta- ~e rłzną~ l , o . qąt' n,a 'd' a .. ,WIe e .. ' ~azy '. aw. anj UI~I" tj'" 

dają, się do szybkIego pOcll11eSlel1ła Ich ceny I . , ', . . ,.,. r 50 a,ml, 'ple7zys em!, uszoneml, smąZOfiem. z' ) 

,. . dr' , b ,.łym, biorącym ]ednoczesnle Inne towary. rozmalteml Inwencyami potrawy 'zpas:e:tetami ;1 

l drugIe,. k~e y zocząc ro o tę., . . ,_. Tacy kupcy. byliby biczel:nbo~ym na ło- ciastka:ni" 'które zap~awiano ząmi?st szafrarty;~. 

,: J~zeh towar,.co de;>. ktorego nast~plła z~~. trowską spekulacyę, gdyby ICh. Ole Qyło tak I przednJ~ml krokosamI, do pOdle.wy ,?OktlW .. iśni0. ~.~ '.' .. ' 

da, .wymaga duzo. mIeJsca, to rozstl.zyga SIę I , mało. ' , . wego zażywano, zamiast migda16w orzechamrii 

~r~~clą J{~estręl gd~le, ~ 1~~g~I.Skł~f ł}~igo t ~rz~- .' Jeszcze jednej rzeczy, im braknie, mianowi- ','r6żnemi łtJPion~mi ~asypywanó, ,ńą mieJScę. ro~;: 

,ZJc. . a ~ra nIe, ze w ~;CICI~ a :; ( ac u ~ze al de porozumienia się z i nnymicelem ,działania. ~enków, such:ml WIŚnta!?!, zaśzamiąst: :cyt.rynl i 

odpowJedl1lo wynagrodzlc stosownym udZIałem ,\ wspólnego dla dobra zarówno swych. sklepów, Ja~łka ~rl;edn1~ :w"!a!l~fkl' I,kostkj ~raj .• Hlq,za..j,: r1 

W zyskach. . '. . " ! jak i publiczności, '. . . . I' miast pieprzu l Imbleru" chrzan.u,g?r7Z~~y'ititu"'" .~; 

niejS~~~~S;~~k~o;ZI,ęto decyzyę co do nalwa~-.I na' ty~~Żna~~~~rzaUt~~~;1g?~~kÓW, działalność łącf- I ~~~;b~młdO:~~~W, ~f~~:ri~m?llWś~ież~~1P6~;:! fi 
. .I:<ażd~·~ prow~dyrów . ma swoje stosunki:. '. '. B u r t. u j., " wano; ~~miFlst. winnego octu, mlóqowegb zaiy~; ~: 

fal!ul1ę, bl1zklch znajomyc.h, których P?ffiOC bę-' .' ..' warW!.1 II1n. em.'.' ty;m " p. Od.ob.nęmi .SW. OjSląe ... mi hO-J~J ' 

dZle potrzebna. I~teres WięC t~k. nal~zy ~opro· . ' '.. ,... gato I .d? sn:tak.u przyprawlaneml 'dodatkami ja~! '~'.'~ 

wadzić, żeby kazdy mógł cos obhzać I ze by 5 . ~, ' .. , .·ID '. ko leplei byc, me mogło. / e .'. ' • .'. ';~' 

j~szc~estarCZYłOnaOdPowiednie. zyski dla Ide- ( , Dnn .. "ED ~~:łrID . '." .CO si~ z.aś tyCZY. ~apoi6.w.: ,b .. ·y,ł .. ,.y. PiW. a. ,r6. ". ~ .. : '.t: 

Towmków., '~!.IU nB~· IUnou.,,_ . ne,przedllle. wystałe I smakowlte,:miodytaktel" 

Dano hasło i wnet rozwija się działalność. . .' ,'... .' i J!pce; z. róż:nyc~ ~i~jsc pried!1,ie,~ ,zam"i~st wło~ 'I' 
stowarzyszenia, . biegnąc w dwóch kierunkach. , .'. . . SkI ego wma maIl!mIlo sma.kowlte.,. .;; 1f 

Jedni członkowie zapobiegają dowozowi, śWieże- II J Obok. strasZl1ego
t 
z.mszc~ent~, dJaklet pr lyndOSI f \II et y potem. sta.wiunoz róiij c rrti • domowe.. ' .. ',.,',.:'.,i;~,',;.'" 

go towaru" ~ raczej doc!lOdzeniu tego, towan~ ! (ęs ~a wOJcnna,. ma. 0Z w.0Jna ,l~.ną s ro~ę ,0- . mi. ~pec~ałami, co tylko w tym się ,rpdzi'i,2::nąj .. ! i" 

do rąk publicznOŚCI. WIęC to:va~~, , maJącr . byc datnt~: oto czyn~. ona luozl bard~leJ~r~edslębl?r-i d~Je kraJU: zg?łabyło: do~rie.udatpJej 'pbwaź~ ~, 

wysłanym do ,todl,i, zakupUją lUZ na m1eJscu cZY!1l I, uczy.naW1asl1Achtylko p()legacs.lłac;q, uz'y~ I me". ....,. .... " '. ... .'. . •.. ' "'if \ 
. (np,. zboże po wsiach, mąkę w~ młynach, za- wa~ tycll SIł dla dobra włas~ego •. wSP,ótbracI; I . ", 'Obecnie,ni.e jest.~z~s;. ·~aiicitY.'w$paniałe. 

pałki v.: fabryk~ch), lub wykupUją go po dro- kraJU. i..·. . d?brze tO,ro'ztlmlemYi T jezeh :przytoĆz,yłlśtTIY~ó... w 

dze, za11lm _ bę~zle d?starczony. . . Potr7:eba potrafi wydobyc. cz.~sem .takle za- plS P9'":'Yzszy, to po to, by pOkazać,jaknajnie .. · 1,. 

Inni blegająoa sklepu do sklepu I wyl\.U- soby, takleslql1:by zaklęte,o' Jakle\,! SH~ nawet i zbędniejsze zJa Się produkty. mdzna 'dOSkonale. 1,1 

pują wszystkie zapasy! jakie są w sk!ep~ch: ludziom nie śniło, chociaż. mieli je tuż pod ,;z~stąpić miels7pwemi, trzeba. je tylko odpo\.vi~!i"..... ~ 

Wnet rozlega SIr; W calem mleSCJe Jakby rę~ą... mo przyrządzlc, trzeba przedews~stkiempo2;na6 ~:l!, 

,i/ 
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ten własny kmj, Cl.~~rn bogaty, czego dostarczyć I A oto dflą(i przykład: w latach ubiegłych I (Ii) Sprzodaz skoniiskowanej soli. Sekcya 
nam może. i jak Jl(~j!cpiej uŻy\'iać jeg(l. ~jaró\~? ,~mlsly~~h ~,klcpacl! owocowych, za żadni.! pic- zuprowiantowania miasta post1tn.owiła ObeC!lie 

Oto ZHlIa; kWi);;lya opalowa dns staje mądre nIc znala:dbrs owocrJw krajowych --wszy- wyprzedać posiadane zap<1:\y soli, otrzymanej z 
się rzeczywiście "p3lqq". Przywóz wt,:gla jest stiw było prlywoŻOIl\J z miejscowości pohidnio· ; konfiskat 11 spekulantów. 
bardzo utrudniony, a nasze ojczyste, pięlme wych, z dalekiego l(t-yrllu, a nawet zagranicy. Sól sprzedilwana bt;dzie ludności ubogiej 
lasy oddawna Niemnem i Wisi,! pop!ynt;~y -do Dopiero w tym roku, z konieczności, wobec detali~ Zll ie w cen ie po 7 kop. za funt. 
innych. utrudnionej kOlllunikucyi, ukazały się w oknuch I (x) Sluby matżal13kie, Od początku brna-

Atcli skarby m\gzci Zif:ill i są niewyczer~)une, wystawowych wielkich sklepów owocowych nu- . watu do dniu 20 stycznia czyli do środy ubic
gdy zabrakio lasów, ma ona w zapi.\s!~ wyś11lie- sze domowe gruszki i jabłka - i cóż? I glej pobłogosławiono w kościołach: św. Krzyża 
nite paliwo, jakiem jest torf. Nic ustępują one bynajmniej zagranicznym, l 10 par nowożeńców, św. Kazimierza 22, N. M. 

Niejednokr~Hnie zwraca}iśl1:y uwagc: n? tell przed\\ nie, pod wieloma WZf~IGdami przewyższa- l P. 26, św. Józ'::fa 12, ŚW, Stanisława Kostki 16, 
ska~b, prawdzIwy naszej ~Ieml, skarh, ktorego jil je. Jeżeli zaś można im jaki zarzut u c:zynić, św. Anny H:l-o!:z6tem 104 pary nowożeńców. 
pOSiadamy wprost olbrzynlle zasoby. I to to, że za mało ich mamy, a przeto i ceny I k . I ',. i~ 
. Niestety, dopóki można .było sprowadzać l sq niedostępne dla szerszych mas ludowych, ,~ ) ~o",,:,o:}a.p,ałeK .. - \~ dntu \;ezoraJ~7.YIr: 
WMiel wo!eliśm" drożej' 1)J.1Cic niżeli spróbo I W l" b k 1 d' I 00 .ŁodzI pl z't I< le7.tono z C. zt;:>tochO\\ y. tran.,tJor, 

'<5 " J '"'' - prawe Zje rlle fa u nas okoro OW o\':oco- I za!)ałek l-t" v 'pr eda'y hurtow'j I·o .. ·tuja 
wać własnego opału, bo my mamy. ws(r~t wro- I wych, większa ich część jednak prowadzona nie- 12 'b ,O~\ v s, .,~. "z. , b' ł~ 1\00Z <, 

dzony i pewną. pogardę dla wszyst!\Iego co 5WO- umiejętnie, niedbale, lichy produkuje towar, pra- ~~łek r. pacz a, młcszcząl.U w sa IQ 2 pu .. 
je.,. v,dziwie wzorowych ogrodów mamy zaledwo T .. .... l " tk' 

Dopiero tej jesieni ukazał się u nas w sprze. kilka. . ym, sposo,bem kupcy na~ywa!~! za~a t \~ 
duży torf. I , I tu więc raz jeszcze stwierdzić nalcży, ze ~eme ~ kop" za pudełko, sprzedaJi:! zas po .;JJ 

Z koniecznoscI, wob,ec ~uretnego braku w~- I ziemia nasza jest bogata i urodzajna, klimat I kop. za pudelko. 
gla i drożyzny drzewa, l1loktorz~ na pró,bę kupl- I przyjazny, tylko my nie umiemy korzystać z tych , (k) Z fallryk, - Uruchomiono pOl1czoszar-
li torfu ! ~ardzo, są z~ldowolem. co pIszący tc skarbów, które nam dała matka nasza, ojczysta I nię braci Frank przy ul: ~nclrze.ia M 32, gdzie 
słowa zaswladczyc mOZf!. . . przyroda. znalar.ło pracę 60 robotnIkoIv. 

Jeżeli co .moina zarzucIć temu opałOWI, to Tych kilka przykład6w przytoczyliśmy z po- W ubiegły \vtorek w fabryce Szai Rozenblat~ 
przedewszystkJ~m to, że go zam~~o prz~gotowa~ śród wielu, !,tóre na myśl przychodzą, Daj Bo- I ta, wypłacono ostatnią zapomogę dla robotników 
no, co znowu Jest przyczyną dos~ wygorowancJ ! że, aby obecne ciężkie czasy nauczyły nas przed- tej fabryki. 
ceny; płacimy bOWH.:m Z3 p~d tortu 20 kop'l co s!ębiorczości, nauczyły nas cenić to, co pasia- Robotnicy dotychczas otrzymali 3.500 rubli 
jest stunowczo .za drogo, ,:awy. na~ ~ksplo.atacyę I damy, korzystać umiej~t!lie z tych darów, który- zapomogi. 
t0:f~1 P?:;t~no:~JOno na o~p~~vlCdl1leJ :top~c, . u- mi ?bsypał nas Stwórca, i przedewszyst.kieJ!1 k~· ,(k) Kwity od milicyi. - Stosownie do de-
mlejętnle l masowo, mozn'd'Y go dO. :::.tarczac po l cllac calem sercem-koch~c tę n,aszą zI7mlę 01- i eyzyl wł,adz miliCYJnych, osoby prywatne przy 
;12-14 kop. ~a pud., ,.' , . . C~yst~ł, bo om~ ze ,wszystk!ch. kraJÓW ŚWIata naJ- I wpłac~llIu kar i ofia,rna ręce milicyi winny otrzy-
: D.rugą .wadq. t?rtll, ktory znaJd.uJe~y w ha~- plękmeJsza, nUjdrozsza, nUjmllsza ... bo nasza... ł mywac pokwltowama. 
'dlu, Jest me\vł-asclwe przygDtowanle. forf tuteJ- • . " 
szy sprzedaje się w stanie,. że tak pO\vicmy su·, I (x) ~ ~l.uzewn .,n~~ki I sztuki (Plotrko~ska 
rowym, jedynie prasowany J suszony. Jest to spo- •. , ' ,'.' I 91), w medzl.eJę d~li~ ,,;,4, b, m. ~ godz. 3 I pół 
só~ zbyt pryn,lity~ny, od dawna zarzucony w', :'~' ... , ~f +1. '. O'.' 'lU. ~,(. ,A. fi A udZielać będZie ob)asl11en dr. MlecZYSK.aw Kauf-
krajach o wyz5Ze) kulturze. '. :, . . r\. ~.... f' ~ I' ""II' -.,:.: . man. 
. Torf. gdyby odpowbdat swemu celowi, po-:;· ' ' . " . (11) Brak s~ór. Szewcy łódzcy napotykają 
winien być odpowiednio obrubiany, Spccyalne f duze trudnOŚCI, gdy muszą zaopatrywać się w 
maszyny oddzielają włóno. torfowe, któn: nie na~ (x) Temperatura po wczorajszym dość ostrym I skór)! ~a 'podeszw~ i prz~sz\Vy. Daje, się. ~?we 
daje się do opału, natomiast bardzo uzyteczne mrozie, zbgodniata nieco. A że poranek był znaki takze j publicznOŚCI, która musI płaclc wy-
jest do wielu innych potrzeb:, wyrabiają z nielot? słoneczny, mogliśmy się więc nncieszyć przyro· gt~rowape. ceny za .wyroby, naszych Marków i 
grube p16tna, używają jako srodka dezynfekcYJ- stem dnia, który wczoraj już wydłużył się o trzy Hl5zpansklch. To tez na ulicach, zwłaszcza bo-
migo ostatnio zaś włókno torfowe z powodze- kwadranse. cznych,' rozlega się coraz donośniej stuk drew· 
niem' zastępuje watę do bandażów na rany, Koło południa chmury znów przysłoniły ja- niemych podeszew, nieosobliwie zastępujących 

Natomiast dzęści zwęglone torfu, po szla- sność dzienną. skórzane. 
mowaniu, prasowaniu i wysuszeniu, mają wy· (k) Pożyczka wewnętrzna dlu miasta. Wew- (x) Iniynier amatOl:' Do notatki pod po-

J4ąd .bryk~etów w(~~lowych i. nic pod wzglc;dem l raj ~ komiteci~ . centraln.ym Mi~icyi o~)ywatel- wyżs.~yrn tytułem z .nr. l? . naszej gazety wkra
~ cJępllkame ustępUlfl opałoviI węglowemu. . skie] przedstaWIcIele Stowarzyszeh łódzkiCh, za- dla Się omyłka, gdyz wfHsnle u p.Izraela Ket11-
..~ Od nas więc tylko za!cży usunąć \vszystkle 'I proszeni przez główny komitet obywatelski, na- piilskiego przy ul. Radwańskiej dokonano kra-

,," wytej wskazane wady, I!ato.miast saIT! materyar, radzali się nad opracowanym przez p. Silber- dzieży ?e.lek nlOsto'.~y~h pl'zyczem złodziej zbiegł-
jakiego dostarcza nam <;łemlU nasza, Jest bez za- steina projektem wypuszczenia nowej emisyi co nlOlCJszem prostujemy. 

~ nutu.. . bonó.w, na sumę około 4 milionów rubli. Ze (k) Ukarany rządca. Za wypuszczanie nie-
'" . • Miejmy .nadzieję, i~, tegor?~zna dr~zy.zna względu na ~ielki7 trudności,. zwjąz~ne z z~- czystości klo.~cznych do rynsztoku ulicznego, 

. ..:;. 

opału zachęCI na przyszłosc bardzl~] przedslęblOr- gwarantowanIem I tlżytkowal1lcm tej pożyczkI, skazano rządcę domów przy uJ. Dł'ugiej i innych 
czych ziemjan do eksploatowama tego skarbu, mają się jeszcze odbyć dalsze narady w nad- Lejbusia MajreJsa, na zapłacenie 5 rb grzywny 
jaki posiadamy pod postacią torfu. chodzący poniedziałek o g. 11 rano. . lub 3 dni aresztu. . 

I ........ - _ I I _.. . i/· 

Historya S ano[o korka. 
~~., . ____ = "'E,;s&;iit ',..,....~ la_!?fł!'e~ ,;;: 

1 
go użytk~. ~o~ć ju~, chy~a. sprawiła nieszczęść l - Zawdzięczasz go pan Gilbertowi. . On . 
doŚĆ krwI. pr~elało S!ę z Jej przyczy~y. A zre- wraz z kilku jeszcze dawnymi służącymi mego 
szlą ~~?dZ1 mt gł6wme o oczyszczeme naszego ojca przeszedł' do pańskiej bandy dla wspiera-
naZWIska. niamego brata. . . . 

- Chcę, aby Gilbert m6g.t żyć swobodnie i _ Wszystko to s~ dzielni ludzie. Teraz ro-
patrzył ludziom prosto w oczy. A i ten mały, "ł 

(Ciąg dalszy - patrz nr. 16). dodata, wskaZUjąc na śpiącego Armanda
t 

on zumiem, dlaczego pani mówiła przed chwilą że 
. takie dorośnie wkrótce. Już dziś ambitny jest i nie czujesz się samotną· Szkoda jednak' tyle 

. .:.... A jednak nie zwierzył mi S.ę z prawdzl~ I nad wiek drazliwy. Nie potrafł.'łbY żyć pod brze- czasu napróżno straconego. '. t 
wych swych zamiar6w. . rojeniem hańby. . Z terni słowami rozstali się. Klarysade' 

- Ja . mu to usilnie odradza,łarn. . Ale dość już tego, muszę pożegnać pana. M7rgy ?tulona. swą koronkową chusteczką, opu-
.. '. - l dlacz~n.o? ,- pytał Ars,en" dlaczego? Muszę powrócić do siebie, zebrać myśli. Pan śClła Illleszkallle Arsena, który długo jeszcze nie 
Skoro ,raz chCIał d~l~łać pod mOJą firmą, POWl- odwiedzisz mnie dziś wieczorem i naradzimy mógł ochłonąć z wrażenia, jakie wywnrła na 
I1len mI był c~łkowJCle zaufać. ., się wspólnie. Mówiąc to wyjęła z eleganckiej nim ta szczeg6lna wizyta. ,: 

- Wybacz pan,. odrzekta Klarysa, doblera~ torebki swą kartę wizytową zaopatrzoną w hra- Długo jeszcze majaczyła mu przed oczyma 
.. ~_ ijąC ()stroznie wyrazów, by nie urazić drażliwo- biowską {coronę. .' wytworna sylwetka smukłej czarnowłosej dziew-

IścI f\rse~a. Jesteś pan. człowi~kie~ am~itny~l. _ Oto mój adres rzekła podaJ'qc ją Arse.· czyny,. k~ór~ walczyła z taką odwagą o honor 
POslactame lIsty dwudZIestu SIedmIU da c, moze nowi " swego ItnJenW'1 
tern Uj który ją potrafi wyzyskać, tuk wielki, tak' . .. - Trzymaj się Arsenie Lupin, upominał się 

.' wszechwładny wpływ) że lękałam się, iż pan ... Kla~ysa hrabianka de Merg~, ulica śWlęte- w duchu. Ta śliczna hrabianka zajmuje cię nie-
Ulegnie pokusie. I go Gennana. pałacyk de Mergy. Przeczyta~- tylko Z powodu swych nieszczęść i szlachetnej 

F t I bł d !'t6 . , . ś "ł szy ten arystokratyczny adres, Arsen zadzwomł durny. A wi"c ona j'est siostrą Gilberta. J k - a a ny ą, ( rysIC! na pam pom, CI na służącego . .. .. . . a • 
oZIe mnie oceniłaś hrabianko de Mergy. Nie Je- _ t,,': '. ze dZlwme ukła~al~ St~ na~ze l~~y, l ten po-
fstem takim nikczemnikiem, jak Dauberk. Nie fi \\ ezm.lesz to d.zlec~o - rze~ł do wcho- twó~ Oauherk. smle sI9gac p~ Jej .rękę! Hola 
Jwyzyskałbym tego dokumentu dla wyłudzellia dząceoo Ac~!Iesa"'-.1 zaOleszesz J~ do samo-I pal1le po~lel me dosta~lesz JCJ! ':le!' Doppki 
Ipieniędzy od ludzi, wyciskania z nich ostatniego chodu. POWiedz wpierw szoferOWI Le Balu, Arsen LUf?Jn włada teml oto pIęŚCiami i dokąd 
,grosza. Co najwyżej usunąłbym kilku ludzi sto- aby był gotów. . . móz~ genIalnego w.tarnywacza zdoła knuć nowe 

. ;jących u steru rządu. Usł~szawszy to. nazwlzsko Klarysa uśmle- forlele. 
, Pani przecież rozumie, że ci, co umaczali chnęla SIę. A przyt('m lista ta słynna, lista dwudziestu 
iręce w brudnej sprawie kanału Panamskiego, . - Le Balu? - rzek.ta - czy kontent pan siedmiu. Muszę ją odkryć wraz z l<ryształowym 

r-~ lnie powinni rządzić FrancY'l. Chodzi tu o ho- jesteś z jego usług? . korkiem, czy bez niego. . 
. uaszego kraju. - Wyborny z niego szofer. Przekonany 

- Co do m .. nie, odrzekła Kla. rysa, zniszczy- jestem, że żaden z mieszkańców arystokratycz- I 
' .... u~"nl tylko fatalną Ustę. nie robiąc z niej inne- nej dzielnicy św. Oermana nie posiada lepszego. 

D. c. n. 
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,(i) ~\1ęrdl~:r.I. Na tlI. Dzielnej nr. 3G, znaleziono I 
kollJctę lat okoto 50, :t, nazwiskcl nieznaną W stanie 
o~lóll1efJo ~\)yczerpflnia sil t. nędzy i a ttl'k u , serca, któ
ra W fltollle ~l'oinYm odwiezioną zost11la przez leku
rz~ PogOtoWlU do szpitala Aleksandra 

Opr6cz egzystujących dawniej dwóch tanich l Sądząc 'l dotychczcsowych wydarzeli nie b.ędzj~ 
kuchen, utrzymywanych przez komitet obywa- się można dziwić, że rząd i prasa angielska 
telsld, otwarto obecnie trzecią, utrzymywaną ze wykorzysta atak floty niemieckiej na wybrzeże 
składek miesięcznych i tygodniowych ludności angieiskie aby jaknujbardziej obwinić sposól! 

(i) p~$f!g·::I!eh:'mli. W dniu wczorajszym w lesie 
p%zonym obok stosy kOl1stantynowskieJ następujące 
osohy llr,6tcmprzc,z strui Ic~ną postrzelone zostaly. 

miasta. prowadzenia wojny przez niemc6w i nazwac 
Policya miejscowa skonfiskowała szereg ar- go b,arl?arzYIlskim. Cał~mti ŚWi~t~l . będzie !? 

. I) jo:,;ef Wez!lIk, robotnIk bez zajęcia, lat 50, po
suzelony w twarz i praWa rękQ. 

tykułów pien'lszej potrzeby, świec i t. p., wy- ozml] lTllOne, we wszystkie zakątkI swwta będzie 
wożonych bez pozwolenia poza obręb miasta o tern telegrafowane. 

2) StanislaW Poglowsl,I, robotnik bez zajęcia, lat 
18, postrzelony W twarz i czol0. 

(!() . Ale co jest rzeczywistością. Nie więcej jak 
tylko to. że aeropiany niemieckie, chqc dostać 

(5) Tomasz Szymczak robotnik bez zajęcia, lat 
20, postrzelony w czoło i okolice prawMo oka. 

4) Alltoni Glówczyiis!{l, tohotl1ik bez zajęcia, lat 
15, postl'ze!ollY w lewy bol{ i lewą ręk\!o 

5) Oskar tindnel', robo~nilc bez znjęcio, lat 15, 
postrzelony w hllurz l Okolice prawego oka. ..... .' • 

U) Antoui h\ltlnck, woźnica, lat ~1. uderzony ba... łillemBeC~U m(OitWilU~\lllHu:ll'~ W@JieQilffiaW .. 
~net()rn przez strużlIlka leśnego, odniósł ranę lewego l' ,,' u u 

biodra. . ZaCt{fj@dUIl fłe~~tHiII_ ~i\llJil1iy .. ' 
\vszyst!dm osobom \\)yżej wymienionym, rany,! 

opatrzyli lekol'zc F'ogotowia. . IN Północnej Francyi. 
(i) Poll»lcl. W dnill wczo!'ajszyl11 \ll lesie polo~ , . . . 

żonym obok szosy konstell1tynowskicJ d \\l aj gajowi 801"1111, 21 stycznia (urzędowo). Pomiędzy 
leśni Jal~()h Józc!,{ lat 52 i ~łl)dysl(lW Uórczuk, lat ~G! wybrzeżem morsidem a Lipodbywaly się wczo-
Wl!l~l1(;nl1 kolbami wyrWllneml 1111 przez tłum PObiCI .. . 
dotkliwie zo~tflIl i odnieśli runy głóW ezół i !'tlk. raj tylko walki artylerYJskie. 

(x) Na st,'aż ogniGwą. Vi nadchodzącą nie- Pi'ZY Arras. 
dzie1~, dnia. 24 b. lll., w sali Domu Ludowego 
w Pubianicacll odbedzie srę przedstaw~cnie tea
tralne, na które ztoiy się piękna sztuka ludowa 
pióra Fr. Domnika p. t "Wó,jt z Grotkowic". 

Z uwaJ~i, że 25 proc. dllcllOdu brutto prze
znaczono na korzyść stra,~y ognIowej ochotni
czej, należy się spodziewać, że publiczność sym-
patyczny cel tcn gOl'C1CO poprze. . 

Sztukt;: odegra zespół p, J. Pilawy-Czesław
skiego. 

s Z T U K 1\. 

Bm'lin, 21 stycznia (urzędowo). Francuzi 
ponownie zajęli wzięte im przedwczoraj .przez 
nięmc6w okopy przy )\lotrcdam e de Lorette. 

Na północo-zachód od Arras francuzi ata
kowali z obydwóch stron szosy Arras ~ lilie, 
zostali jednak odparci. 

Przy St. Minier. 

Berlin, 21 stycznia (urzędowo). Na połu
dnio-zachód od Berry-au-bar niemcy zajęli 2 
okopy francuskie, które utrzymali pomimo ży" 
wych atal<ów francuskich na pozycye niemieckie 
na południe od St. Mihie1. 

Teak Polski (Cegielniana 63). Artystol11 pol
sldm zjednocwnym udało siG otrzymać teatr Pol
ski przy ulicy Cegielnianej 63 ze wszystkimi re
l<wizytami j meblami znajdującymi się na skła
dzie. Teatr będzie ogrzany, co daje możność 
zdrowego, pozytecznego i przyjemnego spędze- Berlin 21 stycznia (urzędowo). Na pó,tnoco~ 
nia czasu. Nizkie ceny uprzystępniają teatr sze- , zachód od Pontelnoussons udało się niemcom 
l'oldm masom. Sztuka p. t "MieszkafIcy małe~ odebrać francuzom część zabranych· im przed 
go miasteczka" komedya w 4-cl1 aktach Jest pre- .' .','". ... '. . 
- " dl': ,Ło l i treść zas osnuta Ila tle stosun- ktllwma dllldml plzez francuzów pozycyJ, Niem-
mJcrą, a (Z " t l' . l ., ód' I" d b I' ków małomieszczaJlskich, potrafi zaciekawić i roz- cy za lra I Wie u jeTlc. W O Illewo I I. Z o. Y I 4 
proszyć \)OllUre 'myśli dnia c\zi.siejsz:ego.' ... 'armaty. O resztę odebranych 11 iemcOm pozycyi 

Bilety od soboty w kaSie teatru od godz. toczą się walki, 

się do ufortyfikowanej midjscowości Crcat~ Yar· 
mouth przelatywać musiaJy nad ionemi I11I(::J" 
scowościami skąd byli ostrzeliwani, wskl1t(~() 
czego rzucali bomby. Stało się to w nocy w 
czasie drżystej i mglistej pogody. 

Czy naród ten· ma prawo odgrywać rolG 
oburzonego. naród, który W jasny cLdeń rZL1c.ar 
bomby z aeroplarru na nicufortyfikowanc miasto 
Freiburg, którego okręty ostrzeliwały niejedno-

I krotnie nieufortyfilwwanc miasta jak Dar-es, Sa
I lam, Viktorya (Kamerun) i Swalwpmulld, który 

nic brzydzi się żadnym środkiem. nic z\Vrr.~ca 
żadnej uwagi ną prawa narodów i warunki neu
tralności w przeprowadzaniu swych celów. 

At.ak powietrzny uznany jest jako ~~;rodek 
nowoczesnej wojny o ile nie przekracza :::ranky 
zi1sD,d ogólnych praw narodów. 

Aeroplany niemieckie trzyma,ly się tej !!ra:-

! 
nicy. Naród niemiecki zmus. zony jest przez 
vliejką. Brytanię walczyć o swe życi.e i nic mo

I że pom nąć jakiegokolwiek prawnego środka 
samoobrony. 

Lotilicy Iliomieccv_ 

I 
Am(r~ej'(iam, 20 stycznia. - Z Innuden tele-.~ 

graf uj 'l, że przyby,ły· tam statek rybacki widział: 
dzisiaj w nocy przelatujące nad morzem Północ-· 
nym 3 aeroplany. 

Amsterdam, 20 stycznia. - Z Lond~;nu kOM 

" 

111. unikują, że w Irmouth jedna bomba upa.dła o
koło domu· ćwiczeń wojskowych, a inne około 
składu marynarki.· . 

I Haaga, 20 stycznia, - Szef sztabu marynar M 

: ki komunikuje, że aeroplany, które wczoraj wi~ 
dzincbyly na wyspach północnych nie przelf.i~ 

tywały Ilad terytoryum holenderskfem, lecz nad 
morzem, w znacznem oddaleniu od brzegu. 

londyn, 20 stycznia. - Biuro Reutera dono'· 
Berlin 21 stycznia (urzędowo). W Wogezach . si, że wczoraj okqło 81f2 wieczorem ukazaJ siQ 

na p6łnoco-zach'6d od Sennheimu walki. trwają w l1ad, Irmouth nieprzyjacielski i'leroplan, który szy-

10~--2 i od 4-'-7, a w dniu przedstawienia od ,. W Wogezach. 
godz. 10 rano do kOlka przedstawienia. 

Z KRÓLESTWA. dalszym ciągu. 'bował nad miastem dziesięć minut i wyrzucił 5 

Wschodni te~en wojuJ. bomb... 
l Częstochowy, \"'skulek postanowienia c:ę: 3 osoby zostały zabite, wieJe dom6w uszko-

stochowskiej Rady miejsldej zaprowadzono SCI" Bel'lin 21 stycznia (urzędowo). W Prusach ., dzono, wiele okien wypadło. l . 

słą kontrolę pozwoleń na wywóz to~arów, wy- Wschodnich położenie nie uległo zmianie.· MniejM Dwie z bomb upadły na wybrzeże.' 
dawanych z magistratu za numerem I pOdkon-1 sza potyczka, iaka. odbyła się na WSChÓd .. od .. Aeroplan, z powodu. ch~lnl?ości nie ·m6gt być: 
troJą· Ik' d' Lipna, miała dla niemców przebieg pomyślny. Wld7:.,ian.y, słychać jednak było wyraźn.!e szum, Pozwolenia ważne są ty o na raz Je en.. . . . l' ·10. 

Robotnicy i robotnice fabryki papieru I~ona Niemcy zabrali do l1l:wo l ,O rosyan. , motoru. 
otrzymują, za cały czas połowę płacy poblel'a~ Na zachód od Wisły na p6łnoco-zacnód od Również w.idocznebyJy płomienie w powie~~, 
nej dawniej. BOl'zymowa niemcy posunęli się naprzód. tI'ZU. 

Oficyaliści i pracow~li~y otrzymali gratyfika-Rosyjskl atak na zachód od Łopuszna, . po" Aeroplan udał się następnie do .. Sherringham ... 
cYb~ :ł połOWie wysokoscl, otrzymanej w roku ludnio-zachód od Końskich, został odp· arty. i r:wciJ tam 2 bomby, które nie wyrządziły.żad- \.: 
li leI:'> ym. .. .. .. 

Fabrykant częstochowski Markusfeld poży- Dymisya ministra wojny. . ńej szkody. 
czył bezterminowo i bez procentów Komitetowi Bedin, 21 stycznia (urzędowo). I,Nord- Równfei nad Cromer wyrzucone byłybom~ ! 
niesienia pomocy biednym I bezdomnym surnębY. O 11 ukazaJ się aeroplan nad Kings]YIHl " . 
150 t b deutsche Allgemeine L.eitung" komunikuje, że . . 

ys. r. . . .. .. . gdzie wyrzucił 4bol11.by. Dwa domy w Killgs-' 
Komitet obywatelski otworzył magazyn de~ . minister wojny.i szef sztabu generalnego von 

taliczny towarów kolonialnych i artykułów spo~ Falkenhayn, otrzymałdymisyę na własną pro- Iynn zostały ż~urzone i 1 uszkodzony, W jednym, 
żywczych,. daJ'::!(, tym sp· osob8m ludności ,ubogieJ z domów zabity został młody człowiek, a qjdee: 

'i śbę i zostal mianowany ,generałem piechoty. 
i pozostającej bez pracy możność zaopatrywania uenerał Wild von Hohenborn mianowany zosfaJ jego pogrzebany w gruzach. Z szumu. aeroplanu 
si~ w artykuły pier~szej potrzeby po tanich ce- można byrownioskować,że udał /się w kierun~ 
nach. . generałem lejtenantem oraz l11i,nistrem wQjny. ku wchodnim. ' 

. 'Ten skuteczny sposób walki.z wyz,yskiem Wyjazd cesarza. L". Sandringham, posiadłości ziernskiejkr61a, 
winien być na szeroką skalę zastosowany i u .,. . 
nas w Łodzi, gdzie ludność uboga jęczy pod Bel'lin, 21 stycznia. - AustryackinastępcadonosJ:ą, żei tam ukazał się aeroplqn. . .. 
brzemieniem wyzysku. troTlU arcyksiążę KarolF'ranciszek Józef wyjechał Londyn, 20 stycznia. Szkody wyrządzone 

W Częstochowie na rzecz biednych urzą-· dzisiaj o g. l w poł, z Poczdamu do głównej przez rzucanie bomb w Yarmouth okreŚlają u-
dzono szereg prze.dstawień amatorskich cieszą- kwa,tery.. . rzędown ie na. wiele tysięcyfunt6w szterling6w. 
cych sięznaczoem powodzeniem;. . , 

Niemiecki komendant miasta wplywy, które- . londyn: 2.0 stycznia. "~rÓI i! królowa przy" Wartość wypa~:y:h sz>:b. wyno~i:tOO. funt6w·, 
w roku bieżącym otrzymane zostaną O? kup- ! byh ~ ponledz~ałek z Sandlll1g?am d? Londynu. W 'yarmouth za?lto dWIe osoby l w Kmgslytm 
c6w za patenty handlowe, rzemieślnicze 1 prze- J na lolka godZIn przed ukazamem Się nad San- dW. le., Pogłoska. Jakoby aeroPlan. zosta.ł p.os.t~.~e~· 
mysłowe, prz~znaczył na potrzeby miasta. dringhal11 niemieckiego aeroplanu, lony I ~padł, . me została dotychczas potwler-;~ 

Komitet obywatelski wzamian za to zamin- ,W aeroplanów niemieckich na Annlię 1 dzona. 
nował komendanta honorowym obywatelemCzę- yprawa I:J • 

stochowy. ' Berlin. 21 stycznia (komunikat urz~dowy). - ...-
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l\iloja !'lalo! 
Jii;,'lt teraz s,wm, przc;,;mutna !c;oJzin~l. \i jIIo

hEskim kO.śdołku dz\'/ol1y dz~,!()nią posl;pnc, ża
Josne mc~!ody,~, EdlO tli.\Vun6w, wbva si<: ki-

tny l cnory. 

lhlu:; za dl'.vijc L,lCllle ja
!dd mi d:Jła, Z] Siły, j:l:~k IB()~::! tWoj'l zakwitły 
jac~lla j;jela w Ilwj :';!llil!uei dus!.\'. 

"LII n,:~c;''',lawi(~ Cif: [-bt'uś ---" i ostatni,:. dehit 
mOl,;,j pro~;';'l--+:S!: Wspnnlliij u iUllit: ... 

\i:i!j1o!l1tlij (] mnie -- -- bn ja za\'/sze pr;,y 
Tobh: n~:t ~1;llni-:-ll1i mu \,':~'r:y:;;tko... . 

,.... pin!::.!. !mle:;nq falL! w moj'l dm'l~. Jestem smu-/ ,--- ł era;', Je~;t szara, S!llUliLI [ĘOdZIll~l. Do 
Ciebie teraz my~;bmi thl'i..,;-- do two;c~i dro
bnej !\\'iil'zyczki. do twoidl rw:e:';mi~lnych stody-
czą (Xl.!! ... 

... Ct:)' ja Ciebie jc~s;:CZJ ujrz(; Haluś? .. 
HW1i zdrowa... SZc'l.t;śtiwa" O mnie mniej-

. Od dlli kilim lcźt; w gorijClCC i majaczę.,. I 

::lni,; mi Sil~ pola i hiły p,Khnqce-i ten H!~6r ... I 
l'umif;tilsZ Halllś ten lI,~ur CZi.lI'ny, gdzieśmy przy- I 
tuleni, śllili sny O d:dddcj przyszłosci. .. ( To I 

.przecie tak niedawno ie;;zcze ... NIema nawet :;ze- J sza. 
ścju miesięcy ..• A jakie bolesne z wali::; Iw naszych Moje :::ycie i szczi.~ścic stracone na wieki ... 
sn6w. nnszych marzefJ. PrZedCrllllil już tylko śmierć ... i obowiązek żot-

Teraz leżę z oczyma utkwionmi IV suf it, nier?;} ... 
i myślt; czemu to życic wkic żle i bl'lltainc! [j'ldź zdro'.va!... 

Ach!-winn:! temu Ananke! Na tcm list siG kOllCZV.~Dost~lł siQ on \V 

Pomnę!-LQlwtnś się zawsze Ailanke!-Do- l110je rl.:C(~. Drukuje I~O ... jal{o dukument niewa· 
sit;!!,ła nas teraz SWOj'l dłonią! - Dosh~gła bo- I1cj a ddv..:j tragcdy i. 

, lesnie. R o m a n H a b e r. 
WiQc nie mogłaś czekać. Nic ... nie... To I 

byJO irwczcj. A1ówiono ci, że w woinie po- B r li c k n. d. Mur, Styrya. 
ległem. Znalazłaś się sama, biedna, smutna I 
sictote(jka. Przyszedł wtedy ten stary "pan in- f 
spektor". ! 

Powiedział, że da ci dach nad głowG i za- . 
pewni ci wszelkie wyp;ody. I poszraś za. nim. 

No, tak.,. Przecie in",tynkt samozachowawczy Pod tym tytułem "Biri.ewyja \lTicdomosti" 
'przezwycięża wszystko. umieszczają długi \Vyj<~tck z listu oficera, znaj~ 

Ty lko ta pierwsza wiadomość ... Ona na mnie uujqcef!O się na terenie dzialaó \vojennych. 
tak str.a,nie podziałala... "Wojnę OheCl1<l - ph;ze autor listu - wy-

I\ozwarla sic: prledem.Hł ci~mna, straszliwa.'. pndło nam prowadi~jt na terytoryum zalniesz
bezdenna otchhui. I kałem przez polaków. \lTprawdzie ludność, ZWhiSl
• • • . • • • • • • • • • • • • • • czu wiejska, ucieka w c7.(;ści przed wojsilami nie-

Odt'ld jestem chory-i leżę jak smutne dzie- mieckiemi, ale wit;k~zość powstaje na miejscu. We 
cko na . barłogu sZ:Jitil!nym. Chciałbym płakać wsiach pChlO dzieci w!DścinrlskiclJ, z któremi 
na mojq dolę, na moje opuszczenie, na moją nam cz~sto wypada spotykać się i z usl'ug ich 
samotnoŚć. Raz poraz majaczq się cudowne, korzystać. 

z;\lwudZCHlC, b.::;: Clilp::k, zaglądają do okopów 
cicl;awcmi, ~:ywcmi oczkami. 

- Chodźcie. chodźcie prędko. 
Do O!;,ODU \Vślizr~ują sil~ maletlkie figurki ja

kh:;h~; wio;,~kcj,,';i)icl1 JóziMw czy Stachów i to po 
trzy, po cztery nauz. Kótict)T z nich niesia dzban 
z woda. 

-" Po co wy tutaj? 
-- IVlv przynieśli wodr.. - Skąd wy? 
_. A "my ze wsi. Nie przepędzajcie nas pa~ 

nie oficerze. 
.t~ołllia1.e zachwyceni. Każdy chce okazać 

malelildm bohaterom -- przyj?c!oJ'om mcżliwą w 
naSZ;,l1l poroi:eniu wdzjęcznb~~ i uznanie. 

Dzicd szybko rozchodzą się po okopach i 
oswaiajif z żołnierzami. 

-- Jilkie u was fuzye. \\Tezoraj myśmy wi
dzieli nicnicd:ic armaty. Wielkie! Po osiem koni 
ciągnęło lmźdq. 

Po przyniesionej wodzie wkrótce ani śladu. 
- Już wypili? Przyniesiemy jeszcze, Chlcip~ 

cy, jazda! 
- Dokąd wy? Czy nie widzicie - kulę. 
- To nic. Nam kule nic nie -Zrobią. 

Wyhiegają, zabierając opróżnione dzbany! 
. kładą na plecy ile się da manierek żołnierskich 

i pełzną, kO:'ZystdjqC z byle jakiej zasłony, a po 
kilku minutach widzimy ich na nowo przynoszą
ce zbawczy napój. 

C,:em moini.l odpłacić. się maleńkim bohate
rom? Chcesz im dać pieniądze w podarunku -
nic biorą. 

- \<lam potrzebniejsze. My u siebie w domu. 
-- Mama wyłaje - mówi drugi. Spyta się 

sk'ld wzicliście. -
S;du!m ratunkiem skarbu· w~oskiego. 

minione chwile l1usz0g0 mitowania. Były one Utrzymać. je w domu trudno. \vojna przed- Znaną jest rzeczq, jak olbrzymie dochody 
czyste i n!ewinl1c, a unosił się nad niemi smu- stawia im się głównie ze swej świątocznej, intc· ciągnil \llłochy z tych setek tysięcy podróżnych, 
tek serdcczny.-Pomnę Haill:i, przysięgi twoje- resującej stron)'. Przechodzące wojska, pędzqcy kt6rzy corocznie przemierz.aią knlj, by podzi~ 
zakh;ciUI .. -Nie dotrzymałaś ich., nie winię ciebie, I kawalerzyści, wybuchy anYleryj".kidl pocisk6w, wiać dzieła sztuki. Prócz dochodów, jakie ma-
nie chciało życie, abyś by~a moją. wszystko to wzbudza w nich cie~wwość i zap:lt, ją hotele, resta u racy e, przewodnicy, pobiera 

Odeszłaś mnie .... ZdruZJ.OI.ałaś sny... Może l zwł'aszcza jeźeli sama Wie.ś nie jest objęta bez- państwo optak stałą za wstęp do muzeów, 
tam lI:smicchniQta wspominasz romantyczny epi- pośrednio pożarem wojny... zhior6w, a póło we jej za wstęp do małych 
zod.-Ja myślę o Tohie-myślę i ptaczę na bar~ Niezapomniane na cate życie wrażenie po- kan!ic i t. d. 
logu, w celi szpitalnej. zostawiły na mnie te d:deci wro$ciarJskie pod- i . \V Nfl!111'-"1..:!ch, Francyi, Austryi, zbiory sta~ 

"'-_ ..-'. • • • • • • • • • • • • • • • • czas bit.ew wrześniowych..... 1 ,le, pa!l5twowe, można oi,!lądać bezpłatnie, w in-
Może zwaryuję jutro ... Ubiorą mnie w kaftan, Lczyn:y w o!wpach... ~tO!lce, około gad!. ! nych, płatnych, Zlwsze jest jakiś dzieli lub dwa 

. odeszlą w mury ponurego szpitala ... Tam zakOl't- 10. tak pleC7,e, ze t.rudno .oddy.::ha~. Toczy SIę ~ dni w tygodniu, w kt6rych wst~p jest wolny. 
czę życie... minie pamięć o omie... Bo któżby bój. od którego moze zaWIsł los bItwy. I We Włoszech płaci się wszędzie za wstęp do 
tam pamiętał o żołnierzu, co zmysJy stracH w Krople potu spi'Kbją nam z czół' i zalewają: rnuzc()w, a v'obee mnóstwa zbiorów, ich ogro· 

< szukaniu mi,łości. nam oczy, choćbyś nie wiem jak je ocierał... I mu i lwnieczności chodzenia 00 kilka razy do 
Mój Bożel By taż to miłość? Usta tak spalone i tak suche, że wszY:5tkobyś ! jednego, stanowi opłata wstęp6w poważny wy-
Nie! Nie!.......:. To było okłamywanie mnie, to l oddał za kl'Oplę wody. Ale niema jej w pobliżu, ł datek. 

było 'łUdze .. iHe, roztacza. nie słonecznej krainy szczę·l~. a póiść po nią nie mOk:1U, poniewnż naokoło I Obecnie rząd włoski przedłożył parlamen-
ściu, do której mi nie danem przystąpić. tak gęsto padają pociski, że kto :;ię wychyli z 'I· towi uchwał.;:, podwajająq opłatę wstępów na 

To było staczanie mnie w otchłmll okopów, tego prawie pewna śmi(m: czeka. . 2 korony (liry) w muzeach, na 1 koronę w ma-
• • ~ •• • • • • • • • • • • ••• Pragnienie wszystkich pali. Wyrywają si!';: \ łych kapliczkach, a wstęp do wykopalisk w 

A mote. pójdę w ~rw<lwą walk~ •. Może w ' oc~lotnicy, aby na,brać wO~Y w l'u~l.aju lu~ .stu: I Pompei nawet na 4 i pót korony. Powodem 
kurzawie dymów armatmch, odrodzę Się do no~ dniach ... Proszą SH~. błagaFl, rn()wlq: dwu smlCr~l podwyi:ki miała być chęć odbicia sobie kosz-

iwego, życia-,-albo t~i zgillę l~lężnie, Z. uśmiechem nie ~~Jzie. ~hl~isz jeJnak ich :\v~trzymywać i I t6w utrzynuHlia służby. 
"'.. . na ustach. że spełni lem SWOJe zadame! grotnJc, przytMraJf!c ma::>kf; sro.gnscl. Ohliczono jednak iu;~ prowiiorycznie, że ta 

, Może znajdę nowe wartości życiowe - tam l w takiej właśnie chwili SlY::>ZY5Z cieniutki POdwYL:ka Pl'!.t!;tic3il! rU~lnie najmniej 600 tysię-
w mieczów chrzęśdc,-w ogniu dział-w obliczu głos: ey koron, a lltl'l~'lllank personelu kosztuje tylko 
maJestatycznej śmierci. P.unie oficerze! Czy. można ~am wejść. d~ , 3t:!O tysięcy koron. 
" a • • • • « • • • • • • • • • • • was do rowu? (Autor listu podale słowa dZIeCI ł' 

, . Odchodzę cichy od Ciebie z błogosławień· wo 'rJOdlSldll1 . ję2'yku, do:z~WiŚbeJi~ k.d;)Ść. zekt~suI3tym) .• 
stwem . na ustach. g ą asz SIę, a to ZleCi Z IS 'lej WIOS "I. ose, 




